
Z Warszawy R. 197293- Dnia 4. Grudnia, 

K O R R t S P O N D E N T — W A R S Z A W S K I

D o n o s z ą c y  W ia d o m o ś c i  K r a  io w k  y  Z a g s a n i c z n s

We IVtorek o godzinie jo. zrana.

W IADOMOŚCI K RA IO W E.

Z  Warszawy d. 4. Lijlopada. JP. Ankwicz Kasztelan 
SandeckiMiniftcrRzeczypospolitey uDworpDuńikiego, przy
był tu z Kopenhagi.

JP. d’Onis wyznaczony Poseł do Peterzburlkiego Dwo- 
^  z Hiszpanii, po kilkudniowym tu zabawieniu , wczoray 
^  przeznaczoną podroż wyiachał z Warszawy.

Wyszło tu od Juryzdykcyi 'Marszałkowlkiey naftg- 
Puiące:

Obwołanie zakazuiące tańców w dni Adwentowe, i wiel. 
kiego Postu.

Wszyftkim komu o tym wiedzieć należy, mianowicie utrzy
mującym domy publiczne, Kaffenhauzy ,Szynkow nie, i tym 
Podobne, tudzież Muzykantom do grania w  nich' naymuią- 
cym Gę, lub za iakążkolwiek nadgrodę, tamże na inftru- 
j^entachimuzycznych gryw ającym , do wiadomości podaig.- 
2 gdy uilawami Religii Panuiącey w  pewnych czasach, a 

Osobliwie w  czafie wielkiego Poltu i Adwentu uciechy pu- 
liczne i biafiady z tańcami są zabronione, prawami też 

'raiowemi oddalenie wszelkich . zgorszeń , urzędowi Mar- 
®2atkowikiemu przy boku J, K. Mci iell polecone; Zaczyna 
Hkowe uftawy przez każdego szanowane, i z winnym po- 

I mszeńftwem zachowywane mieć chcąc, z władzy urzędu 
"larszałkow/kiegcj Kor.- i obowiązku prawem w ło żon ego , 

j '2aIecam i przykazuig: aby w  czafie blilko naftgpuiącego 
Adwentu i daley poltu w ielk iego, żaden z utrzymuiących 

I "Otny publiczne, Kaffenhauzy, Szynkownie, i tym podo- 
I ■ nej W tychże domach sw oich, i dozorowi ich podległych, 

P°d żadnym pozorem tańców dozwalać, i kapeli sprowa- 
1 n‘e w ażyli  się, owszem teyże kapeli, choćby nawet 

P^zez kogo innego sprowadzoney, grać nie dopuszczali.
1 *'‘ Uzykat ci także , aby w  w y ź e y  w yra ż o nych  domach, tak 

pieniądze, iako i darm o, W czasach Adwentu i poltu
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■wielkiego "nie g ryw ali , oraz utrzymuiąćy Reduty, tychże 
przez ciąg dopiero wspomnionych czasów, nie dawali, a 
to pod karą Grzywien 500. na Ubogich lub Szpifale, nieo- 
chybnie na donielienie czyieźkolwiek w fądzie MarszahKor: 
Pierwszey inftancyi wikazać mianą; pod takowy iednak 
zakaz muzyka dla zabawy Ruchających bez tańców W do
mach prywatnych dawana podpadać nie ma. Dan W  W ar* 
szawie dnia 28- miefiąca Liftopada Roku 1792.

M i c h a ł  W a n d a l i n  M N I S Z E C H  ( L . S . )
M A R S Z A Ł E K  W .  K O R .

Z  Wilna d. 27-. Liflopada. Dzień 25. Mca teraźniej
szego iako rocznica koronacyi Nayiaś: Króla JmciP. N* 
uroczyście w  tuteyszym mieście był obchodzony. Zrana 
wyftrzelono razy fto z armat. Około godziny 1 1 .  *gr° '  
madzona Kapituła, Senat Akademicki, i liczne Duchowien- 
ftw o, Konfederacya Wojewódzka, przytomne w  Wilnie 
znayduiące się Pańftwo, tudzież Magiftrat i Cechy, obe- 
cnemi byli w  Kościele Sgo Jana Akademickim na Te Deurn 
LaudamuSi i Mszy solenney przez JW . JX . Puzynę Kanoni
ka Wileń: Infułata Gieranońlkiego Kawalera orderu S- Stani' 
Iława biłkupim obrządkiem celebrowaney. Po odprawio
nym naboźeńftwie: JW. JPan Szwykowiki Marszałek Kont: 
Wileń: licznych do fiebie z Duchowieńftwa Kapituły W he£* 
JW . Chrouszczowa Gen: w oyfk  Ross: z wielą innemi 0 ®-' 
cyerami Rossyis: i od Vorpusu Artylleryi Lit: zaprofiwfzy ora* 
licznie innych zebranyci) gości,  wspaniały przy wyborney 
muzyce dawał obiad, po którym z okoliczności feltyn'1 
imienin w  tenże dzień przypadaiących Nayiaś; Katarzyny 
Imperatorowey Rossyifkiey, spełniane były  zdrowia teyzę 
Monarchini, Króla Jmci P. N. Mil: i Nayiaś: Konfederacyi 
Generalney Obu Narodów.

Tłomaczenie Noty podamy przez flJW. Nuncyusza Stolicy.
ApoflólJkir.y dnia 20. Lijłopada ipga. w. Warszawie.
N j że y  podpisany Nur i cy usz  Ap of to l l k i , p r z e l ł aw sz y  natychmiaft 

D w o r o w i  s w e m u  Notę pod dniem 26. W r z e ś n i a ,  od J W .  Pod ka n
c lerzego Li t :  fobie podaną ,  odebrał  r oz ka z  Oyca  Świę te g o  oświad
c zy ć  Na y i aś :  R z p l t e y  w n a y ź y w s z y c h  wy r az a c h iego czutą wdzi ę

c z n o ś ć ,  za  tę urz ędown ą  k o m m u n i k a c y ą , ktć ra  mu był a  ucz yni o
n a ,  o złączeniu Konf ederacyi  Obudwócl i  N ar od ów  po A k c e s s i e  ! •  
K .  Mci  do A k t u  Konfederacyi .

Oyciec Ś w i ę t y  do oświadczeń f w e y  wdzi ęcz nośc i ,  ł ączy  n 
ż y w s z e  i na ygorętsze  ż y c z e n i a ,  iżby ten s zc z ęś l i wy  , e w e n t , l ®  
fię E p o k ą  nie w z r u s z o n e /  spokoyności  , i szczęścia R z p l t e y . - —7 ,^  
czego serce  iego oyc ow l k i e  nie przef tanie iłać próźb do NayW)'
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s z e go ,  o zef łanie iak nayobf i tszych błogof ławieńrtw na Naród tak 
•ni ły iego ś wi ąt ob l i woś ci ,  i k tórego pomyślność tym w i ę c e y  ią in- 
t e r e s s u i e ,  że f ię  nieuftannie d y f t y n g w o w a ł ,  i dy f t yng wuie  s w o i ą ’ gor-  
l iwością  f tateczną do Rel ig i i  Kat o l i c l ke y  , i s wo im przywiązaniem,  
do St ol icy  Apof to l l k i ey . — T e  s ą  fentymenta , k tóre  niżey podpisany 
ma ukont ent owani e  oświadczyć  , imieniem iego ś w i ą to b l i w o ś c i , J W .  
Mał acbowl ki emu K an c l er zowi  Wie l k iemu K o r o n n e m u ,  uprasza jąc  
g o ,  i żby o nich r ac z y ł  uwiadomić  J .  K .  Moś ć ,  i N a y i aś n i ey sz ą  Ko n-  
f ederacy ą  G e n e r a l n ą . — Dan w  W a r s z a w i e  dnia 25.  ębris  1791 .

( P o dp isan o )  F e r d y n a n d  A r c y - B i s k u p  K a r t a c e n s k i .

Kopia Lijlii ojfW. i ffO. Marszałków Konfederacyi Generalney 
Oboyga Narodow, do K r ó l a  flfmci dnia ty. Mca Liflopada 

1792. Roku z Grodna pisanego.

N a y i a ś n i e y s za  Konf ederacya  Genera lna Oboyga Narodow z a w f z e
Wierna s w y m  począt kom,  ma i ąc za  cel p r zy wr ó c e ni a  Rzepl t ey  S e y -  
mem R e w o l u c y j n y m  w y w r ó c o n e y  i w Monarchią  przei f toczoney , 
chce ochronić obywate l ow i  lud s w ó y  od ciężaru i ftrat,  k tóre  w y -  
ftępne i nieroftropne dzieła na K r a y  koniecznie  ściągnąć mnfialy ; 
M a  niemnfey w  t r w a ł ym  z a w s z e  zamiarze u pewni ć  W .  K.  Mość o 
U s z a n o w c n i u , i wi e r ny m przy wi ązaniu  s w o i m  dla n i eg o ,  iako dla 
Ukoronowaney G ł o w y ,  w o l n e y ,  udziełney , i s amowł adne y R z e -  
czypospol i tey.

I t y m  końcem zleci ła nam Ma r sz a l kom 0 . N .  donieść W .  K.  Mci ,  
ze z Gar ni zonu  Miafta j ego rezydencyonalnego decydował a  w y p r o 
wadzić  Reg ime nt  G w a r d y i  W .  X .  L i t .  i Re g im e n t  p i e s z y  Sze i f ow-  
ftwa Ur .  Dziaiyńf l t iego,

■•Cel tey determinacyi  zapewne fercu czutemu W .  K .  Mci  m i ł y m  
będzie.  Ulżyć  Miaftu W a r s z a w i e  w  k w a t er u n k n  żoł n ierza ,  ieft 0- 
b owi ąz k ie m rządu , co oszczędzać mi eszkańca  K r a j o w e g o  powinien.  
Dogodność wi dokom pol i tycznym Rz pl t ey  n i emn i ey  będzie mi ła W .  
K .  M c i ,  gdy w s p o m n i s z ,  ze Konf ederacya  Genera l na  O. N.  c z y n i  
Wszyftko z roz ważną  powolnośc ią ,  dla ubeśpieczenia tey R z p l t e y ,  
W którey  l i ę W .  K.  Mość urodzi łeś  wo l nym Ob yw a t e l e m;  i tey N a -  
rod owey  wol nośc i ,  k tórey  W .  K .  Mość s w ą  winieneś  Koronę.

N ie wą t p i  n a we t  Konfedara-cya Genera lna  0 . N.  że W .  K .  Mość 
u z n a w s z y , że o dwaga  wyftępna Re wo lu cy i  3go dnia Maja  w y b u -  
c b n i ę t e y , z ł am a w sz y  ws zy f t ki e  Rz ep l te y  i wolności  Narodu n as ze 
go t w i e r d z e ,  i pod rząd Monarcbiczny w k r ó t c e  z niewol i  do A n a r 
chii  dążyć maiący  podawszy  R z p l t ę ,  w ł o ż y ła  na pr awy c h R e p u -  
b l ikant ow tym moc ni ey s zy  obowią zek  doftatecznieyszego j ey  za-  
b eśp i ecz en i a , i odięcia na potym tych ws zy f t ki ch  spo só be w,  k t ó r e  
p r z e c i w k o  Rz pl t ey  w  dniu tym wf ty dl i wy m dla  wyhiych użyte zo-  
ńa ły  ; nie tylko t ym zamiarom p r z e c i wn y m nie będz iesz ,  ale dla 
Wspolney O y c z y z n y ,  dla ws pó i ney  R z ep l t ey  w o l n ym  Sz lachcicem 
Pol łkim urodz iw sz y  f ię,  nic ża ł ować  nie będziefz , aby tylko p r a 
w d z i w i e  w o l n ą ,  r zą dn ą ,  i beśpieczną Rz epi tę  u t w o r z y ć :  bo ta t y ł -  t 
ko ieft pozwolona ambieya K r ó l o w i ,  co nie P a n e m ,  ale G ł o w ą  R ł g r  
czypospoj i tey  być tylko powinien.

Mamy honor zoflac W. K. Mci.
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Z A G R A N I C Z N E .

F  R  A  N  C Y  A .

Rejzta Rapportu Generała Dum ouiuer o  bitwie pad MasS' 
dnia 6. Liflopada zaszley.

Opuścić kazałem wieś Quarcignanpołkrzeg\tzy, i i  nie* 
oprą fię żadnym sposobem nasze dywizye ftoiąc w  tey wsi 
fiłom w ofemappe uzbroionym, gdyż Auliryacy iak na dło
ni całą przed sobą Qitarcingnon wieś mieli, zatym ulec mu- 
iiełiby nasi żołnierze koniecznie zwierzchniey potędze nie* 
przyiacioł.

Dnia 6. Liftop: kazałenj pomknąć 12 . armat lócie fun
towych , T2cie i2lło funtowych i iacie także do horyzon
talnego itrzelania roożdzerzy, ktbre uftanowiłem w  bateryą 
pa cały front moiey linii. '

Generał d’Harville na górach de Cipli ftrychowal na le
w e  ikrzydło nieprzyiacielikie. Ja całym impetem naciera
łem na prawe, a tym czasem przez mężnych Belgów umy
ślnie kommenderowanych zaiąłem wieś Quarcignon, gdy 
byli wsparci pcią Batalionami od Marszałków polnych Fer- 
rand» Rosieres, i Blottefier nadeftanemi.

Sam śrzodek woylka naszego z i8- Batalionów złożo
n y ,  utrzymywany był od Generała Lieutnanta /’Egdlite l 
Marszałków Polnych Stetenhoff, Desforets i Drouet. Prawa 
lłrona ikładaiąca- fię z awangardy, była pod komrpendą Ge
nerała Bournónyille i Marszałka polnego Dampierre, D y w i
z y  a Generała a'FJarvilte pomocy nam ''dać nie mogła, dla 
zbyteczney odległości, same tylko armatne iey kule dofig' 
gały  nie źle Ikrzydła nieprzyiacioł lewego.

Woylko Aullryackie (kładało fię podług nayumiarko* 
wańszych rachunków z 20. ty fięcy ludzi. My niemieliśmy 
■więcey nad 30. tyfięcy do boiu ftawaiących. Pozycya Au- 
flryakow była Iłrafzna. Prawe ich (krzydło o wieś opiera
ło fig rtjemappe, l razem z frontem czyniło ikład węgielni' 
cy. Lewe rozciągało fi§ aż o groblą de Valenciemics, Tyin 
sposobem uszykowane woyiko w  całey swey rozciągłości 
niezmierną okazywało potęgę. Góry do koła powznoszone 
j drobnemi chrośniakami porolłe, okryte były lśnącemi li? 
rozmaitego oręża widoki. Te wyniolłości ziemne ułożone 
W  kształt amfiteatru wznofify trzy-piątrowe reduty osadzo
ne aolłą potężnemi fztukami armat, i tyląż przynaymniey 
rnożdżerzami, a przy każdym batalionie trzema polnemi ar
matami wzmocnione. Co wfzytlko artylleryą formowało
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Więcey niźJi od 100. ogniftych fztuk na wszylłkie lipony 
porozlławowanych.

My tyleż mieliśmy. "L e cz  (kład bateryi Auftryackiey, 
Wyższość nie równie większą ich mocy okazywał, a zatym 
Hadzieią pewnego ich zwy.cięlłwa tuczył, gdybyśmy 
trwali w  przedfiewzięciu samemi tylko armatami wielkie to 
dzieło dokonać. <

Już od nie małego czasu woylka nasze ufaiąc męftwu 
swemu oświadczały mi chęć n aygo fftszą , iż lię zblilka z 
nieprzyjacielem wręcz chcą zewrzeć.

Byłem i ja teyże chęci uczęlłknikiem , ponieważ w e 
Wfzyttkich z nieprzyiacioły potkaniach doświadczyłem w  
pośrzód nayteższego'ognia naszych, ten sarn i ręczney bro
ni obrot, i marszu pewność, iakie bywały zawsze w  po* 
śrzod spokoynego exercc unku.

Przez trzy dni poprzedzające sam byłem w  podziwie- 
niu, iaka to dokładność z rzelkością złączona wydawała fię 
manewrów, gdy wszylłkie rozkazy, ićtóre tylko wykona-, 
niu porucżylem żołnierzy naypewniey zawsze fkutkowały.

O godzinie 7. z rana bicie ż armat potężne z ob,u (tron 
rozpoczęte. To dogodz iło , ranney trwało. Nic do tey 
pory niepolłrzegałem, coby mogło naszemu woylku pomy
ślność iaką rokować. —  Im częściey więc zacząłem front 
naszych linii obiegać, tym natrętniey upraszali żołnierze, 
aby z bagnetami na nieprzyiacioł wolno było lecieć. Gene- 
raI Bernonuille kiikakroć toż powtórzył żądanie i Generał Ega - 
Ute. Wlłrzymałern ich zapał, abym przez to chęć pory
wczą ieszcze barziey zaoftrzył. Albowiem • tęgo byłem i 
sam zdania, iż ręczną bronią koniecznie trzeba było zdo  ̂
hywać reduty.

Zbliżyłem przeto ku nleprzyiacielowi moie haterye , i 
razem z iedney firony filne korpus ku wsi Carignon wypra
wiłem, ponieważ nie mogłem wziąć gfemappes, pókiby 
tamta wieś nie była zdobyta.

Wyflałem Pułkownika Thevenot, aby wyparł nieprzyja
ciół z tych obu wsi. Ulkutecznił rozkaz, i zaraz potężnie 
Zaczął z armat walić na prawe (krzydło, a tym czasem Ge
nerał Bcrnovitle na lewe filny przypuścił attak.

W samo południe cala infanterya nasza w e  mgnieniu 
°ka ftanęła w  kolumny batalionów, i z wielką żwawością 
rŁUciła fię ku nieprzyiaciełlkim szańcom. PierWszb piętra 
redut zaraz było w zięte , lecz gdy odpór Auftryakow tęgi 

samo centrum napzych zwalił całą liłę,' polłrzegłem, źe 
KaWalerya ich wysforowała fię, aby z boku naszym pola.



mała szyk i, wyflafem co nayrychley Generała Egatite > 
który przez męftwo swe uważne zebraf prętko rozpnfsza- 
iące fię kolumny i drugą opanował redutę.

Skoczyłem sam na prawe naszych łkrzydło, i poftrze- 
głem , że gdy Generał Bernowille zdobył także część reduty? 
a KaWalerya jego mieszać fię zaczęła, i gdy sam na czele 
infanteryi tęgi marsz prowadził, prętko tę kawaleryą do 
porządku wróciłem, która na nieprzyiaciellką uderzyła iw a -  
wie kawaleryą właśnie w  ten czas, gdy iuź boK prawy 
nasz zaczynał byó od niey łamany. W takowym woyfta 
do porządku przywodzeniu, korpus kawaleryi nieprzyia- 
ciellkiey ulitowało rozproszyć i fz y  Paryzki batalion, ale 
ten przyiął ich wymierzonym dobrze wyftrzałem, ponie
w aż za iednym tylko wypaleniem 60. padło trupem.

W  tym śrzednie rfasze korpus opanowało drugie redu
ty. Trzeba znowu było na wysokościach bić lię. Lecz 
nie długo tego było. Auftryacy gwałtownym naszych impetem 
zrazeni o godzinie 2giey dali znak na odwrot. Co w nay- 
w iększym  nieporządku gdy lię działo, nasi wszyftkie miey- 
sca ranionych i zabitych ciałami zawalone obięli, a nie" 
przyiaciele tak spiesznie cofali l ię , iż mimo Miallo Mons 
w  pośrzod naywiększey kurżawy uchodzili.

Zaraz w o y lk a  nasze chciały to Miafto attakować, w lłrzy-  
małem zapał dla zmordowanych fił i nafiępuiącey nocy> 
Polłałeip tylko obw ieszczenie, aby fię poddali..

Nazaiutrz uftawiać baterye kazałem około murów, aliś 
bramy odbiwszy , gdyż Auftryacy wnocy wychodząc za
warli ie byli zewnątrz, przysyłają do mnie poddaiąc lif- 
Jadę do Miarta. Zpotyka Magiftrat u bramy i klucze mi o4' 
daie. Rzekłem kładąc na wierzchu ręce: „ Przychodzie-
„m y iako Bracia i Przyiaciele obowiązując, aby zawsze mie- 
„Ii bramy zamknięte dla swych dawnieyszych Uciemięży' 
„cielow.”  _

Tu wylicza ranionych i zabitych.—  Kończy. Niewier/j 
jeszcze doftatecznie zabitych i ranionych liczby, d o t ą d  
•pierwszych do 300. z naszey ftrony, drugich do 600. nam 
czouo. Nieprzytacioł do 4,000. zginęło. Armat 8- zdoby
łiśmy. s ,

Takie są na prętce szczeguły tey batalii, która zdoby
cie nam całego jBelgium ułatwiła. Ani artyllerya, ani m iey^ 
samych pozycya niewftrzymaią dalszego męlłwa i z?.pa‘ u' 
Posyłam tę depeszę przez Obywatela Lanie mego Adjutau' 
ta Pod-Pułkownika, Człeka wielkiey odwagi.

G e n e r a ł  e n  Ch e e  DUMOURILR*

Drugi Lift tegoż Generała.

Odważam fię wam zalecić obywatela Eaptifte mego Ka
merdynera, który z naywiększą uwagą i niewftrzymauą 
śmiałością regiment dragonii rozproszony, i dwa bataliony 
Gwardyi Narodowey zebrał. Nie profi o żadną inną nad- 
grodę, tylko aby mu wolno było nolić uniform Gwardyi 
Narodowey, a będzie zupełnie szczęśliwy.

CPodpisano)  Dumourjer. - 
Po czytaniu tych depeszy wprowadzony Baptifte za 

kratki. Oklalki długo trwaiące! Rzecze Prezydent: Walec*- 
tiy Obywatelu! Podwyższyłeś fię, aż do wielkiego zasz
czytu pierwszego obrońcy Rzeplitey. Nim naftąpi nadgro- 
da, na którą zaftużyłeś, wnidż do świątyni praw w  po
śrzod applauzow. Prawodawcy za szczęśliwych fiebie 
poczytaią, gdy obok fiebie uyrzą iednego \z walecznych 
Bohaterów pod czas bitwy Mons mężnie O jczyzn ę  bro
niących.

Miłeprlyięcie, i uścilkanie. Za wniolkiem Pana Poultier 
Uniform naznaczony.

Na Seffi/i ci. 9. Liftop: Doprasza fię P. Debrft, aby na 
pamiątkę pierwszey batalii wygraney, święto było Naro
dowe poftanowione.— Po różnych u\yagach , nakoniec de
kretowano feftyn obywatellki.

Pan Egalite mówi: Obywatele! profilem o g ło ś ,  abym 
doąiofl w a m , co Skromność Dumouriera w  doniefieniu o 
batalii zamilczała, iż gdy rozpierzchnione swoie bataliony 
do porządku przywiódł, fam na czele korpusow dowodził, 
które iedne po drugich reduty z bagnetami nąsadzonemi po-> 
zdobywały. (Oklaiki wielkie.)

Baptifte okazuie fię przed kratkami w  uniformie Naro
dowy m. Wprowadzaią do Zgromadzenia. Powtarzaią zno
wu oklalki! Prezydent imieniem Rzplitey Francuzkiey po- 
daie mu szpadę/ucałowaniem go braterlkim witaiąc- Toż za
prasza go fiedzieć między Prawodawcami. Lanie ucilkaiąc 
serdecznie rzecze: „Ten to waleczny Mąż z Dumourierem 
„w lkoczył pierwszy na okopy nieprzyiaciellkie.” —  Znowu 
klafkano bez miary.

N i d e r t . a n d .
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Z  Maftrachtt d. ig . Liftop: 
Miafto tuteysze ieft teraz na
pełnione uciekaiącemi z Bra- 
bancyi przed woylkiemFran- 
«uzkim. Osoby Ikładaiące

rząd w  Brabancyi są w  Rti- 
remonde. Gubernatorowa żo. 
na Xcia Albrychta Cieszyń
skiego tu ieszcze bawi, lecz 
po iutrze przedsięweźmie po
droż do Bonn. Franeuzkie
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woylko weszło do Bruxelli 
d. 14. Liftop: bez żadnego od
poru, gdyż to niieysce ieft 
T.ezydencyonalne, ale nie for
teca. W Antwerpii Citadelli 
kommendant broni fig je
szcze, chce zyikać honory* 
iako dobry officyer dla fiebie 
i podkommendnych swoich, 
^rzyrnać fig w  obronie nie 
bgdzie mógł dtngo, bo ża
dnego sukkursu spodziewać 
fig nie powinien. CałaFłan- 
drya ieft dziś w rgku Fran
cuzów. Xigft wo Luxembourg, 
Limbourg, i Hrabftwo Namur 
zóftaie pod panowaniem Do- 

,mn Auftryaekiego. —  Jedna 
batalia dobytych szańców d.
6, Liftop: pod Mons otworzy
ła pole woyiku Francuzkie- 
mu na wszyftkie ftrony po
śpiesznego rparszu. Zda fig, 
że ten orgż aż do kraiow 
Rzpltey naszey Holłender- 
iltiey posuwać fig bgdzie. W 
bitwie pod Mons Francuzi li
czą z s woiey ftrony do ,7000. 
zabitych, Auftryakow mniey 
zginęło iako za szańcami 
ukrytych. Nie prawdzi fig 
pierwey doniefiona wieść i o 
zabiciu Generała Sztam y i o 
poftrzeleniu Clairfciit. Pier
w sz y  ieft tylko raniony, i 
to nie śmiertelnie, drugi ko
nia tylko pod sobą utracił, i 
potym piechotą dowodził ro- 
wno z żołnierzami. Pułko
wnik ieden, i 13 . Officyerów 
z  ftrony Auftryakow fą zabi
ci.—-Nadeszła tu wiadomość, 
że Prulki Generał Kalkreyter j 
nad rzeką Lahn nie daleko |

Limburga Francuzów znioff- 
Halkie woylko uciekaiącyin 
w  . tey akcyi Francuzom 4* 
armaty, oraz oiłicyerów 5« 
w  iiiewolą zabrało.

Hanuowerłkie woylko W 
liczbie 6. tysigcy obozem 
ftangło o 2. mile od w o y lk a  
Halkiego, maiąc rozkaz łą
cznie z Hałkiemi bronić 
wniścia Francuzom doPańftw 
Landgrafia deHessen-Cassel.

Bruxelii Li. 12. Lijłopada. 
Wczoray o godzinie 5. z połu
dnia koło murów tuteyszego 
Miafta przechodziło woylko 
Aultryackie. D yw izye  nie
które przez miafto także prze
szły. Wszyftko to do Lo- 
wanium o 5. mil od Bruxel- 
li. Niżeli z mieysca swego 
dwuma kolumnami armia ru
szyła , niektóre Regimenta 
Hall miafto i wsie w  okoli
cy bgdące zrabowały pod 
pretextem iakoby żywności 
dawać im wzbraniały fig. — 
Około Hall nawet ieszcze 
wczoray krwawa potyczka 
migdzy dragonią i Francuza
mi trwała. Xiąże Cieszyń- 
fki o iszey  z południa tgdy 
przeieżdżał. Francuzi teraz 
są w  Hall, J pewnie fpodzie- 
wani na iutro do tuteyszego 
miafta. Generał Beaulieu ode
brał,rozkaz do Namur cią
gnąć, ponieważ temu miaftu 
oblgżeniem Francuzów za
grożono. Od Armij 22,000. 
Francuzów, które dnia 9. t. 
m: do Dorck w esz ło ,  korpus 
iedno ku Bruxelli ieft w  mar
szu. 1

DODATEK .


